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Jak funkcjonuje wspólnota, gdy zarządcą jest deweloper, który wybudował dom? Termomodernizacja to sposób na zmniejszenie kosztów utrzymania lokali. Gdy gmina dofinansuje fundusz remontowy – czy wspólnota zapłaci podatek?

W numerze czerwcowym
W dziale aktualności: O autopoprawce do rządowego projektu ustawy o wspieraniu termomodernizacji i remontów, przewidującej prawo do ubiegania się o kredyt z premią na remont prywatnej kamienicy, w której mieszkają tzw. gminni najemcy.

O rozporządzeniu ministra infrastruktury nakładającym na niego obowiązek stałego kontrolowania, czy obowiązek dokształcania się zarządców jest przestrzegany.
O orzeczeniu naczelnego Sądu Administracyjnego, że najemcy nie mają interesu prawnego w postępowaniu o zwrot nieruchomości nawet jeśli zrzeszyli się w organizacji mającej za cel ochronę lokatorów. 
O skierowaniu pytania prawnego do TK, czy tani wykup spółdzielczego mieszkania lokatorskiego nie jest rodzajem wywłaszczenia.

O uchwale Sądu Najwyższego mówiącej, że właściciel lokalu mieszkalnego ponosi wydatki związane z utrzymaniem w należytym stanie balkonu służącego wyłącznie osobom mieszkającym w tym lokalu. Natomiast wydatki na remonty i bieżącą konserwację konstrukcji balkonu, będącego częścią budynku, obciążają wspólnotę mieszkaniową.
Główny księgowy radzi

· Czy od opłaty za wieczyste użytkowanie gruntów, podatek od nieruchomości i od ubezpieczeń majątkowych powinno się w fakturach dla lokali użytkowych naliczać podatek VAT 22 proc.
· Jaki CIT od dzierżawionego pod reklamę terenu.
· Czy spółdzielnia ma prawo żądać dodatkowych opłat od lokatorów.
· Co się stanie z nadpłatą na fundusz remontowy w momencie wyodrębnienia lokalu.
· Jak interpretować zapisy dotyczące kadencyjności w radzie nadzorczej.

· Czy zarządzanie nieruchomościami jest zwolnione z VAT czy należy płacić 22 %.

· W jaki sposób wypełnić deklarację CIT-8, skoro wykazujemy stratę.

· Wyjaśnienie wątpliwości czytelniczki dotyczących rzetelności działań zarządu.

· Czy spółdzielnia może sprzedać garaż.
· Czy członkowie zarządu mogą się rozliczać za cały rok na formularzu PIT-8C i nie odprowadzać podatku w formie zaliczek w ciągu roku. 

Odpowiadając na listy piszemy o: 

Rozliczeniach kosztów lokali użytkowych, których właściciel uznał, że nie musi płacić więcej za c.o. niż właściciele lokali.

W jaki sposób usunąć azbest z 10-piętrowego budynku.

Czy ryczałtowy zwrot kosztów dla zarządu podlega opodatkowaniu.

Co musi zrobić radny, żeby zostać zarządcą

W dziale finanse

Rozważania Krzysztofa Dziewiora dotyczące obciążenia członka spółdzielni za ulepszenia budynku polegającego na dociepleniu (przed uwłaszczeniem).
Polemika Macieja Kucharskiego z interpretacją urzędów skarbowych na temat opodatkowania dopłat z gmin uzyskiwanych przez niektóre wspólnoty.

Analiza wykonana przez Firmę BuildDesk trzech przypadków obrazujących jak termomodernizacja wpływa na zmniejszenie kosztów eksploatacji budynków.

W dziale prawo

Jan Fujak polemizuje z artykułem „Wspólnoty wobec prawa”

Andrzej Kwiatkowski omawia kwestię ilości ciepła koniecznej do osiągnięcia jednakowej temperatury w lokalach użytkowych.

W dziale zarządzanie
Włodzimierz Witkowski analizuje problem klauzul o powierzeniu zarządu nieruchomością wspólną deweloperowi.

Pisze też o zasadzie odtworzenia brakującej dokumentacji.

W dziale opinie

Janusz Gdański przedstawia wnioski z seminarium zarządców na temat rozporządzenia dotyczącego kształcenia zarządców.

Andrzej Kwiatkowski wyjaśnia szereg problemów związanych z zarządzaniem nieruchomościami.
FELIETON

Witold Kalinowski

A może by tak kolumnę Zygmunta?

Kilku panów pomyślało, że warto by mieć więcej miejsca na parkowanie samochodów. Kilka pań pomyślało, że przydałby się porządny plac zabaw dla dzieci. Te konstruktywne, pozytywne a nawet pozytywistyczne myśli powstały niewątpliwie w związku z faktem, że w sąsiedztwie naszego budynku znajduje się spora działka, będąca własnością miasta, od lat już jednak przez miasto zapomniana; zaniedbana, zaśmiecona, zarośnięta chwastem wszelakim.

Ludzie w naszej wspólnocie przedsiębiorczy, więc od pomysłu do przemysłu droga niedługa. Podjęli uchwałę, że nabędą za pieniądze wspólnoty działkę i urządzą na niej zarówno parking, jak dzieciniec. I wszystko byłoby dobrze, gdyby nie paru oszołomów (zawsze się, cholera, tacy znajdą!), którzy oświadczyli, że ani dzieci, ani samochodu nie mają, i nie zamierzają płacić za działkę, z której osobiście nie będą mieli żadnego pożytku. A płacić trzeba dużo, bo miasto, choć nie pamiętało o należytym utrzymywaniu działki, to bynajmniej nie zapomniało, ile ona jest warta, i policzyło jak za zboże. 

Więc oszołomy zagłosowały przeciw uchwale, a że były w mniejszości, to zagroziły, że do sądu pójdą (nawet paragrafy podały: art.25 w powiązaniu z art.12 i art.13 ustawy o własności lokali). Najgorsze było jednak co innego: zaczęły sobie z autorów uchwały szydzić publicznie, i to nie tylko na klatce schodowej, ale i w prasie, i w internecie.

Więc najpierw zastanawiały się głośno, czy aby zwolennikom inwestycji nie przeszkadza, że spaliny z parkingu zaszkodzą milusińskim z placu zabaw, a wrzaski milusińskich i ciskane przez nich przedmioty pobudzą alarmy zaparkowanych samochodów (na pociechę oszołomy podśpiewywały piosenkę z Kabaretu Starszych Panów: „w czasie deszczu dzieci się nudzą”, czytaj: siedzą w domu – ale żadna to pociecha, bo deszczu u nas coraz mniej).

A dalej rozlała się cała rzeka szyderczych pomysłów, co by tu jeszcze można było za pieniądze wspólnoty kupić. Więc: samochód osobowy dla prezesa, furgonetkę dla dozorcy i ciężarówkę z dźwigiem dla pana Franka, który wprawdzie nie mieszka u nas, ale już trzy razy dostał zamówienie na wybrukowanie tego samego podwórka kostką Bauma, a teraz wybrukuje - też trzy razy - parking razem z placem zabaw dla dzieci (a co się mają dzieciaki taplać w brudnym piachu?; dla bezpieczeństwa dokupimy im – my, Wspólnota – kaski oraz ochraniacze na kolana i łokcie). Dalej: wodotrysk pozłacany przed oknem pani wiceprezes, żeby było ładnie, i parkan trzymetrowy wraz z drutem kolczastym, monitoringiem i solidną usługą ochroniarską, żeby wodotrysku nie ukradli. Dalej ... itd., itp., szkoda czasu i papieru na drukowanie tych kalumnii. A właśnie, kalumnii: najzłośliwszy z tych oszołomów imputuje nam, że chcemy też kupić kolumnę Zygmunta; ale tu trafił kulą w płot, złośliwiec jeden. Owszem, kolumna by się przydała: po dobudowaniu windy z tarasem widokowym w sąsiedztwie Króla (choć może i dźwig pana Franka wystarczy) może wspólnota pobierać niebagatelne pożytki od żądnych wrażeń turystów; ale my nie jesteśmy tacy głupi, jak nas oszołom maluje, i z taką uchwałą na pewno nie wystąpimy, bo mamy sprawdzoną wiadomość (sam Prezes sprawdził), że kolumnę Zygmunta kupiła już inna wspólnota.   

